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W i a p o m o ś c t  K r a j o w e .
U kazy  R ządzącego Se n a t u .

І O r o z w ią z a n iu , 'ze k o n k u r s u  za  p r z e s p ­
anie p a k ie tó w , t a k  od  n ich  do  m ie js c  u r z ę ­
dowych, j a k o  i  o d  ty c h  do  k o n k u r s ó w , p o w in -  
у  o p ła c a ć  p o je d y n c ze  p ie n ią d ze  w agow e.

- W e d le  Ukazu JE G O  C Ę SA R SK IE Y  MOŚCI, 
iządzący Senat słuchali doniesienia Główne- 
5 Naczelnika nad Departamentem Pocztowym,
8 Rządzący Senat p rzy  Ukazie 5go apryla ro -  
u teraźnieyszego przesłał do niego doniesienie 
konkursu , ustanowionego nad intereśsami i mająt- 
.'em niębędęcego w stanie dłużnika skarbowego 
aj ora Xięcia  Meszczerskiego, k tórem  uprasza 
rozwiązanie: czy należy za posyłane ź różnych  
lieysc urzędowych do konkursu  Ukazy , rów* 
ież i za wysyłane z konkursu do tych urzędów 
płowych doniesienia, płacie pieniądze wagowe, 
jeżeli należy, tedy czy we dwoje , lub poje- 

yńczo? z tern, iżby po rozpatrzeniu wspólnem 
P. M inistrem , Skarbu opisaney w  tern donie- 

eniu okoliczności, przedstawiona była wspólna 
ymia. T en że  G łów ny Naczelnik nad De par­
am e nie m Pocztowym, dostrzegając z tego donie­
sienia, że konkurs ustanowiony nad X ięc iem  M e- 
iczerskim w  rodzaju żwyczaynych konkursów, 
stanawianych nad dłużnikami niebędącemi wsta- 
iie, znayduje, że jego kcrrespondency i nie mo- 
i?ia uważać za skarbową; gdyż i urzędy  sądowe 
kie są wolne od opłaty wagówych za pakiety, 
v sprawach prywatnych posyłane, i ten konkurs  
itrzymuje się nie ze Skarbu, ale z majątku dłu- 
inika; z tego sądząc , że za p rzesy łkę  pakietów, 
ak od konkursu do mieysc urzędowych, jako od 
ych do konkursów , należy uzyskiwać pojedyn­
ce wagowe pieniądze , na teyże osnowie , jak  
me uzyskują się za pakiety kon k u rsó w , i na­
wet za odbywające się w  urzędach sądowych 
sprawy pryw atne , a podwóyne brać w takiem 
tylko zdarzeniu, k iedy  się będą posyłać doku- 
menta ; zakomrnunikował O tern P .  Ministrowi 
Skarbu do dalszego jego rozpatrzenia, i otrzymał 
r odpowiedzi, iż on z tern jego zdaniem zupeł­
nie zgadza się. O czem tenże G łów ny Naczel­
nik nad D epartam entem  Pocztowym, przedstawia­
jąc do uwagi Rządzącego Senatu, donosi, ze po- 
lobne przedstawienie uczynione było  w  roku  
824  od Kommissyi, N a y w y ż e y  ustanowio- 
iey na spraw y i długi Hrabini Rzew uskiey, ale 
Rządzący Senat przez Ukaz 7 julii tegoż roku  
zalecił, że za korrespondencyą  te у  Kommissyi 
należy brać pieniądze wagowe. A  ponieważ po- 
obne żądania od konkursów  i Kommissyy, usta­

w io n y c h  w  rodzaju konkursów  , często przy­
wodzą i do urzędów  pocztow ych, więc azali nie-

podoba się Rządzącemu Senatowi uczynić pow ­
szechne zalecenie, iżby konkurśa  i mieysc a u -  
rzędowe, Z któremi one mają korrespondencyą , 
nie unikały od opłaty wagówych ża jey  przesy ła­
cie. P r z y  czerń s łu ch a n o  Z a łą c zo n e y  do  teg o  
sp ra w k i.  R o z k a z a l i :  w yżey  wyrażoną Opi­
nią Głównego Naczelnika nad Departamentem 
Pocztowym, z k tó rą  zgodził się i  Minister Skar­
bu, uznawszy za zgodną z praw idłam i potw ier­
dzić, i względem nie у tak dla uwiadomienia kon­
kursu, ustanowionego nad sprawami i  majątkiem 
niebędącego wstanie skarbowego dłużnika Majo­
r a  Xięcia Meszczerskiego, jako i dla uczynienia 
należytego rozporządzenia, żeby ta opinia p rz y ­
jętą została przez dalsze konkursą dla n a leży te ­
go w y p e łn ien ia , do Sankt-Petefsburskiego i  in­
nych Rządów Guberziialnych posłać Ukazy, rów ­
nież przez Ukazy uwiadomić i  G łównego Na­
czelnika nad Departamentem Pocztowym ; do 
wszystkich zaś Departamentów Rządzącego Sena­
tu  przesłać uwiadomienia. Dnia i 4  grudnia 1826 
roku. ( Z  Ig o  D e p a r ta m e n tu ) .

W zględem  porządku  odbywania spraw  O p r z e ­
trzym ujących  dezerterów .

Rządzący Senat słuchali raportu  P .  Zarzą­
dzającego Ministeryum spraw wewnętrznych, przy  
którym przedstawił kopią opinii Rady Państwa > 
w brzmieniu następującem: „Rada Państw a na  
Departamencie praw  i na powszechnem Zebraniu  
słuchała zapiski Zarządzającego Ministeryum spraw  
wewnętrznych o tem, czy należy przedstawiać na 
potwierdzenie Rządzącego Senatu wyroki Rządów 
Gubernialnych, względem ukarania rózgami prze­
trzyma jących dezerterów, kiedy liczba takich  pod­
padających karze jest więcey dziewięciu ? Rada 
Państwa, tak na rozwiązanie lego przedstawienia, 
jako i dla k ierunku toku o karze cielesney na u k ry ­
wających żołnierzy zbiegłych, dla prawnego i je» 
dnostaynego wszędzie porządku, przez opinią m nie­
ma postanowić co następuje: 1) przekonanego przez 
śledztwo włościanina, karczmarza albo charczew ni- 
ka w przyjęciu na noc hezopowiednie żołnierza 
zbiegłego, i na mocy punktu  2go ukazu 1797 ro ­
ku, i opinii Rady Państwa 1812 roku, poddającego 
za to karze cielesney, Rządy Gubernialne odsyła­
ją razem ze śledztwem, dla odbycia o nim spraw y 
i rozwiązania do Sądu powiatowego. 2) Sąd powia­
towy ma te spraw y odbywać i sądzić bez kolei, a  
razem podług porządku, ustanowionego na spraw y 
o przestępstwa policyyne, to jest: stanowiąc w yrok  
ostateczny. 3 ) Te dekreta  Sądu powiatowego, po 
utwierdzeniu przez Cywilnego Gubernatora, przy­
prowadzają się do skutku, jakabykolwiek była l i ­
czba winnych w sprawie o przyjęcie zbiegłego żoł­
nierza na noc. „  Autentyczną opinią podpisał 
P re zy d e n t R a d y  P aństw a  H ra b ia  W .  K oczubey . 
Na oryginale własną J ego C f s a r s k ie y  M ości r ę ­
ką napisano: „ M a  bydź pod ług  tego.” St. P e ­
te rsburg  25  maja 1827 roku. R o z k a z a l i :  o 
te у N a y w y ż e y  potwierdzoney Opinii Rady



Państwa, dla ps»le5ytego i nieodmiennego podług 
niey, do kogo się ściągać może wypełnienia i wia­
domości, dać znać o.i Senatu prz* z Ukazy wszy­
stkim PP. Ministrom, Wojennym Je»eiał-Guherna- 
torom, Wojennym Gubernatorom Zarządzającym 
sprawami cywilnemi, Jenerał-Guberua torom, Cy­
wilnym Gubernatorom, Naczelnikom miast, rniey- 
sconi urzędowym, Rządom Gubernialnym, Izbom 
Rządowym i Cywilnym; a do wszystkich Depar­
tamentów Rządzącego Senatu i do N.yświętszego 
Rządzącego Synodu przesłać uwiadomienia. Dnia 
8 lipca 1027 roku. (Z  igo D epartam entu).

— W  i  l  n  o —
W dniach ostatnich czerw ca, to jest 21, 22, 

25, 27 i 28, wedle ogłoszonego rozkładu odbyły 
się ехат іп а  publiczne uczniów, rano, tak szkoły po- 
wialowćy przy Gimnazy um Wiłenskiem, jako tez 11- 
trzymywaney przez X X . Bazyliianów, po południu 
zaś Gigmnazyum Wileńskiego, przy licznie zgroma- 
dzającey się Publiczności, po zakończeniu których, 
przed udaniem się do kościoła na podziękowanie 
jtidywyższemu za ukończenie prac szkolnych i u- 
p roszę 11 i a lat naydtuższych łaskawie Panującemu 
M osarsze, po królkiem i stosownem do okoliczno­
ści przemówieniu D yrek to ra ,  ogłoszona zosta­
ją  lista uczniów, którzy przez pilność, postęp w 
naukach, i dobre obyczaje zasłużyli na nagrody, to 
jest: na medale, xiążki, listy pochwalne i nakonitc 
ogłoszenie za celujących, i tak: w Gimnazyum zło­
ty  medal przyznany został: Bortkiewiczowi Adol­
fowi uczniowi kiassy Ш сіёу, srebrny: Fiedorowi­
czowi Józefowi uc/mowi teyze klassy. Nagrodę
ag., stopnia, otrzymali xlążki do klass następnych: 
z^klassy ley : Kamiński F f l . x ,  Kamiński Piotr, 
M m kowski J a n ,  Szwuynicki Józef, Szwyknwski 
Kazimierz, Zągołowicz Alfons. Nagrodę 3 go sto­
pnia, otrzymali i i - tу pochw alne: Dłuski Onufry, 
Gintowt Ignacy, JYioietta Franciszek, Rutkowski 
Antom. Nagrodę 4 go stopnia, Ogłoszenie za celu­
jących: Abicbt T eodor ,  Abicbl G ustaw , Dobro­
wolski K a r o l , Hrydzewicz A b d o n , Hauszteyn 
H enryk , Jagmm Tyburcy, Mianowski Kazimierz, 
Pisanko Rudolf, Rurko weki А ІехятК г, Rutkow­
ski Stanisław , Strumiłło T e o f i l , Sztengelmeger 
Ignacy, Ź chowski Аіехапсіег. Z Hassy l i g  ey: 
nagrodę 2go stopnia, otrzymali xiąźki do klass na­
stępnych : Bernow icz Sobiesław, Bot w inko Ale- 
хаініег, K arnicki Jan, Listowski Аіехашіег, No­
wicki Stanisław, Szyłeyko Jan, TrefuYŁ Ludwik. 
Nagrodę 3 go stopnia, listy pochwalne : Chylewski 
W espazyan, Hulew icz V\ łddysław , Kałęczyński 
Mikotay, Mączyński K azim ierz , Rzewuski Roi- 
jnuald , W asilew  Mikołay. Nagrodę 3 go stopnia, 
ogłuszenie za celujących: Andrzejewski Benedykt, 
B u tle r  Julijan, Eyimin Tomasz, Haciski Аіехап- 
der, Hryszkiewicz Jerzy, Hulewicz Romuald, Ła­
bowski Alexander, Ok uszko W incenty , Szpitzna- 
gi»*l Ferdynand, Trachternberg Mendel, W alick i 
W aleryan , W alicki Józef. Z klassy l l lc ie y :  na­
grodę 2go stopnia, otrzymali w xiążkach: Bortkie­
wicz W in ce n ty ,  Garnysz Kazimierz , Ltssowski 
F e lix ,  W eyss August, Trzaskowski Adam. Nagro­
dę 3 go stopnia, listy pochwalne : Aresztów icz Аіе­
ха  nder , W róblew ski L u d w ik ,  W  ęcławowicz 
Adam. Nagrodę 4 go stopnia, ogłoszenie za celu­
jących : Bobrowski Adam, K atyński W iktor, Łu- 
komski Adam.

Ze szkoły powiatowey przy Gimnazyum W i- 
leńskiem, srebrny medal przyznany został Gie- 
ezewiczowi Józefowi i Zawadzkiemu Adamowi 
% klasty z l l lc ie y ,  Szklennik zaś Michał, uczeń 
teyze klassy, accessit i xiążkę. Z klassy ley: o* 
trzymali nagrodę ago stopnia, xią/.ki do klass na­
s tęp n y ch :  Jurewicz Ignacy, Jocz Kazimierz, K u­
czyński Aloizy , Rudnicki А Іехат іег  , Walicki 
Julijan. Nagrodę 3 go stopnia, listy pochwalne : 
Mianowski Antoni, Rutkowski Xaw ery, Somorok 
Tomasz, W ierzbicki Jan, Sandorf Benedykt; na­
grodę 4 go stopnia, ogłoszenie za celujących : Ber­
man G*sper, Giedroyć Adam, GosztoR W incen­
ty ,  Korsak Piotr, Kossowski Jerzy, Kierbedź Ka­
r o l , Majewski Józef,  Michałowski W in c e n ty , 
Snechowski Julian, Pelelczyo Franciszek, Tar­

nowski Atexander, Voigt Ernest, Zawadzki Józef, 
Zakrzewski Аіехапсіег. Z klassy llg iey : nagrody 
2go stopnia, otrzymali xiążki do klass następnych; 
Chruszczewski M ieczysław , Krassowski Ap^lin, 
Kossakowski W ładysław , Mosz ko w Jan, Sie k la­
cki Paweł, Sobolewski Jan; nagrodę 3 go stopni», 
listy pochw alne: Czyż H enryk, Dziewoński Jan, 
Eyssembleter А іехаnder, Kasprzycki Józef. Kos­
sakowski А Іех ат іег ,Maci-jewsk i Stanisław, Strzał­
kowski Piotr; nagrodę 4 go slopniai ogłoszenie za 
celujących: Doręgowski Ха^-ѵегу, Godlewski Fer­
dynand, Grudziński llerem im, Kam i ń? ki Faustyn, 
Łunkiewicz Jan, Rzewuski Walens, Szum-ki W in­
centy, Uziębło Bolesław, Wojakowski Franciszek. 
Z klassy l l lc ie y :  nagrodę 2go stopnia, otrzymali 
w xiążkach do klass następnych : B,«Lński Józef, 
Jurew icz  E d w a rd , K asprzycki Alexander, Mi­
ckiewicz Xaw ery , M okrzecki Edw ard , Morijz 
Adolf, W róblew ski A ugustyn; nagrodę 3 go sto­
pnia, listy pochw alne: Bortkiewicz Antoni, Dzia­
kowie! Pankracy, Garnęli Adam, H dzrn itz  Fry- 
dryk , K ry  zberg Józef, Macie je w icz Tadeusz, Ma- 
xiewicz Kazimierz, Pace w icz Piotr; nagrodę 4 go 
stopnia, ogłoszenie za celujących : Rernow icz Ja­
rosław, IHuhki Michał» Grycew icz Piotr, Gryce- 
w icz Ildefons, Ch oroszę w ski W ładysław , Gi.cze- 
xvicz Antoni , Jesman Ludwik , Korsak Adam, 
L inkin  Klemens, Łopaciński Antoni, Michałox%- 
ski W ik to r ,  M uller Jan, Rokicki Józef, Szklen­
nik Antoni, Sorokin Michnł, Swiackiewicz Fer­
dynand, W a g n e r  Ludwik» Waszkiewicz Walery, 
Zacharewicz Kajetan.

Ze szkoły powiatowey W ileńskiey  X X . Ba­
zylianów : medal srebrny  przyznany został u- 
czniowi klassy l l lc ie y ,  Buczkowskiemu Bolesła­
w o w i,  odebrał w czasie ех ат іп и  publiczną po­
chwałę Zienkowicz Władysław > uczeń teyze k 1 is- 
sy. Utrzymali nagrodę w xiążkach, z klassy ley: 
Butkiewicz W aleryan, Bielacki А Іехат іег  , Lut­
kiewicz А Іе х а т іе г ,  Ja\xgieł Stanisław , Lindsay 
Piotr» Polański Ignacy, Strawiński Х аи егу ,  Sie- 
zieniewski Józef, Tomasze w icz H enryk , Toxx bań­
ski Ludwik, W olsk i Ferdynand. Z klassy llgiey: 
А іе х -mdrow icz Antoni, Dzieżyc Ignacy, Gt-ч slet 
Jan, Giec Michał, Marcinowski Konstanty, Szleyn 
M ichał, Tomaszewski Аіеха nder, Zienkiew icz Jó­
zef. Z klassyД ІІс і^у :  Kirnhar Antoni, Mończuń- 
ski H ipolit,  Żako w icz Adam.

D yrektor szkól Guber. W ileń .  Kolleski So#- 
wietnik K a je ta n  K rassow ski.

F R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  1З lipca .
(z Gazety Warszawekiey.)

Jeden z dzienników tutey-zycb umieścił sta* 
tystyczne wiadomości o P a ry ża .  W y  у mu jemy jt 
n i c h , co następuje: „ P a ry ż  ma 5  cmentarze; 
M o n tm a r tr e , P a u r y  gard  i P ere  la Chaise. Si 
tam liczne pomniki. W  roku 1824 było na cmen­
tarzu M o n tm a rtre  2,802 pomników, z który ci 
it>7 nazwać można godne mi widzenia; na cmenta­
rzu V aut igord  było 1 ,5 3 4  pomników, a między 
niemi tylko i 4 ó znnczniey szych, nakoniec, ni 
cmentarzu P ere la Chaise było i 5 .ooo pomników' 
a między niemi i 4 5 ó znaczmeyszych. Jeżeli licz 
ba bankructw' może bydź miarą stan 11 handlu, wy 
liczenie ich w różnych latach jest сіеках» etn. W 
roku 1822 było 280 bankructw , a w і 8 г5  roki 
3 8 6 . ІѵС/.ba tych, klórzyr wyrokami sądów em i z o 
stali skazani w P a r y ż u  na zapłacenie dfutrii, wy 
nosiła xv 1822 roku 692, a w 182З roku 8 3 6 . O. 
roku 1815 do 1820 pi zy jęto do szpitala łiicetn  
176З mających pomieszane zmysły, k tórych tera 
je.st tam ogólnie 5 .702. W  szpitalu S a ip t tt  ier< 
znayduje się 11,629 kobiet mających pomieszał 
zmysły. Naywięcey między teipi nieszczęśli w em 
jest takich, k tóre  się zszycia utrzymywały. V 
jBicetre znayduje się pewny waryat, który tan 
zostaje od lat 5 6 , oraz starzec, mający ino lat tak 
ze w aryat. k tó ry  pi żytem cier pi xx ielką clmroh^ 

W  P a r y ż u  potrzebują rocznie xv ogóle 3 5 . 00 
k w art  atramentu i 76.000 funtów farby drukar 
skiey. Pierwszego wartość wynosi 3 6 >ooo, dru 
giey aaś 160,000 franków, K a w y  potrzebują ro



cznie w  te у stolicy 7 milionów, a cukru  a 5 m ili­
onów funtów, herbaty  zaś naymniey, bo tylko wy* 
ch 'jizi jey rocznie okuło 160 o o łuntów. Ya~  
ry i ma teraz 800,000 ludności, a żalem, wed- 
| u<r ścisłego wyrachowania pi / > pada, na każdego 
człowieka rocznie 9 funtów kawy , 28І funtów 
cukru, a tylko 3 * u»cyy h e rb a ty .z’

A n g l i a .
L o n d yn  dnia i 4  lipca.
(z Gazety Warszawskiej-.)

Tuteysza gazeta Sun  zab iera  następujący a r ­
tykuł, o ukończonych niedawno obradach Izby 
Wyższej: „  Trzecia część ludności krajowcy , 
złożona z kato lików , jest wyłączona zpod prawa 
i pozbaw iona wszelkich dobrodzieystw’ konstytu­
cji. Druga trzecia część, składająca się z d jssy- 
denlów, stęka pod llcznemi, lubo mniey srogiemi, 
prawami лѵу jątkowemi. VV ięzienia nasze są na­
pełnione nieszczęśii w emi ofiarami ustaw naszych, 
wydanych w średnich wiekach względem polowa­
nia, a cena zboża podlega lak gwałtownym zmia­
nom, iż rękodztelnie i rolnictwo koleyno są wy­
stawiane na naywiększe niebezpieczeństwo. Kie- 
dy się proponuje rozciągnąć dobiodzieystwa sła­
wne у naszey konslytucyi do wszyslkicłi mieszkan­
ce vv , niesłusznie wyzutych z tychże dobrodzieystw, 
zaraz Izba Wyższa stawa na przeszkodzie. Nie 
dziw, iż małe czyni się wrażenie na samolubstwo 
i niewiadomość , gdy się na nie w nay właściw­
szym ich szańcu uderza, j^k и ę to zdarzyło pod* 
czas bilów zbożowych. K rótko  mówiąc, człon* 
kowie Izby W yższey sprzeciwiają się upoi nie 
wszelkiemu rodzajowi poprawy. ”

P O’ Connel wezwał Sociolttniego poetę D a y , 
aby został członkiem towarzystw a Katolików. W y- 
mowił się wprawdzie wierszopis podeszłym swo­
im wiekiem , lecz pochwalił żądania Katolików, 
oświadczając ,, Znam dobrze w pływ , jaki ma sta­
rość na u« żucia птОів względem wszystkich ziem­
skich okoliczności, starość, mówię, która pod so­
bą widzi |uż niebo i gwiazdy. Zachmurzenie, r ó ­
wnie jak jasność świata, wit-le clia mnie utraciły. 
Atoli, co się tycze Ir landyi,  slab. starzec czuję 
jeszcze w sob e muc i zap-ił młodzieńczy; Irlandy i, 
kiórey dobro jest nicrozdzielue od nadania swobód 
Katolikom; IriamJyi ria koniec, którey olbrzymie 
siły nie mogą się rozwinąć z powodu, iż większość 
jey ludności ma związane ręce.

Żadna podobno prowincya angielska nie ma 
tyle przeciwników nadaniu swobod Katolikom Ir-^ 
landzkim, ile Cheshire. Niedawno przechodziło 
tamtędy wiele robotników na pół nagich i zgło­
dniałych, szukając zarobku podczas żniwa w pro- 
wiricyach południowych. Lecz czyliz wzbudzili 
litość w sercu tych swoich ziomków ? Objaśni 
to następujący wyjątek z wychodzącey tam gazety, 
pod napisem C hester Chroniklei ,, Chętniebysmy 
widzieli tych biednych ludzi mających zarobek; 
lecz czy liż wypada włościanina angielskiego w y­
pędzać z domowych gruntów, aby ustąpił tym, 
którzy przyw ykli cierpieć głód i nitt zachowują 
przyzwoitości w odzieży.”

Dnia 6 b. m. zdarzył się w M anchester  smu­
tny.w ypadek. lnżenier nieostrożnie otworzył ty l­
ko jednę z r u r  machiny parowey, któremi para z 
kotła wchodzi do maszyueryi, i kocioł pękł tak  
gwałtownie, iż większa częśc zabudowania została 
rozwaloną, i gruzy zasypały 17 ludzi, z k tórych 7 
Wydobyto zabitych, a inni żyją wprawdzie jeszcze, 
lecz po w iększey części bez nadziei wyzdrowienia.

Pomimo kilkukrotnego ogłoszenia przez ga­
zety tu tejsze, iż zwyczay prowadzenia żony na 
stryczku i prze da wania jey na targu publicznym, 
j^st przeciw ny praw u, zdarzają się jednak przy­
kłady tego. I  tak przed kilku dniami, pewny mąż 
wystawił w podobnym sposobie swoję żonę, ma­
jącą tylko jedną nogę. na przedaż w Y orku  i «— 
jnirabile dictu  ! — znalazł kupca, który  za nią 16 
srebrnych groszy zapłacił.

Odebrany tu list z М е х у к и  pod dniem 8 
maja wyraża: „ W szystkie tuley 'ze towarzystwa 
górnicze są bardzo czynne, i spodziewają się zna*

cznych zysków. Miesięczny dochód z kopalni Ans
gietsko-Меху kańskich do grudnia 1826 wynosił 
w srednym stosunku 13 ,2 3 8  dollarów, w r.  1826 
miesięcznie 26.2.08 do lla rów , od stycznia zaś do 
marca 1827 po 4 8 .g5 8  dollarów. Senat mexykański 
zayo.ujb s-ę zmniejszeniem cełł  i zatamowaniem 
przemycania towarów. Powstanie w j D urango9 
T exas  i G ua/im ała  prędko przytłumiono. Nieja­
ki A rerias , oraz jenerałowie Echevion  i  N egrete^  
siedzą jeszcze w w ięzieniu. ”

Kongres Rzeczy pospolitey K o lu m b ijsk ie j  
nie przyjął złożenia urzędu przez Prezydenta B o -  
liwara , 1 prosił go, aby daley usługi swoje dla 
kraju poświęcał. Trzecia dywizya woyska B o li- 
w ara  w jPeru, miała się odstrychnąć od niego.

W  B u en o s-A yres  ogłoszono 2gi biullelyn o 
działaniach woyska lądowego, datowany w A r*  
roys de los Corales dnia 26 marca. W yrażono w 
nim, iż szczątki woyska Brezyliyskiego cofnęły 
się do Rio Quardo , pow yżej S a n  E orenzo. P u ł ­
kownik Bento  M a n u e l , który do bitw y d. 20 lu­
tego nie należał, przyłączył się z 1,000 piechoty i 
pewną liczbą jazdy do reszty korpusu. Zdobyte 
magazyny wystarczą przez dw a lata na utrzyma*» 
nie woyska.

W Ł O O H r .
N ow e odkrycia w P om pejum .
(z  K o r rc s p o n d en ta  W a rsz a w sk ie g o . )

Niedawno odkryto w Pompejom gmach wiel­
k i ,  k tóry  znawcy starożytności mniemają bydź 
Panteonem. Budowa ta ma kształt parallelogra* 
mu, i wniyście do niey jest przez jedną ze stron 
mniejszych. Po rogach znajdują się trzy małe 
komnaty; w ś redn ie j,  w  jednej framudze widzieć 
się daje statua Tyberyusza , w d rug ie j  zaś statua 
L iw  ii ; obiedwie są bardzo p ię k n e , szkoda tylko, 
że im rąk braknie. W  posągu Tyberyusza doetize- 
gać się jeszcze daje ślad farby czerwoney , k tó rą  
toga była farbowaną. Ściana główna przedstawia 
wiele różnych m alowideł, które z historyi Bomu* 
lusa i Retnusa przedstawiają tę właśnie chwilę, \9 
którey żona pasterza Faustulusa obydwom braciom, 
pokarmu ze swoich piersi udziela. Inne malowi­
dła w innych częściach gmachu rozmaite przed­
mioty wyobrażają: pomiędzy innemi widzieć się 
d *ją obrazy potworów^ morskich. P rzy domu tym 
jest dziedziniec, otoczony w około portykiem, k tó ry  
znowu ozdobiony jest tiaypięknieyszemi kolumna­
mi, na podstawach z białego m arm uru spoczywa»*

. jącemi W  środku portyku widzieć można jeszcze 
ośm pedestalów’, na k tórych zapewne spoczywała 
Rotunda , podobna do tey » k tóra  w Puzzoli w ko­
ściele Serapisa się znajduje.

W  Correro , o mil kilka od R zy m u , odkryto 
trzy  groby zupełnie dobrze zachowane. Na pier­
wszym wyobrażone są ćwiczenia zapastnicze i bie­
siady u m arły c h ; piękność wykonania w skazuje 
wysoką doskonałość sztuki, do jokiey malarstwo u 
Etrusków podnieść się było musiało. Na drugim 
nagrobku , są figury z napisami , z których ważne 
objaśnienia , względem mowy pierwiastkówey te­
go ludu, powziąć spodziewają się. Również i trzeci 
pomnik pięknemi malowidłami jest ozdobiony.

N 1  e m  c y»
Od brzegów M enu  dnia  1З lipca*

(z G a z e ty  W a r s ta w s k ie y . )
Dziki zwierz, który  poczytują za pewny ro* 

dzsy bypny, pustoszy okolice nad jeziorem K on- 
staneyeńskiem, dokąd osobliwszem zdarzeniem za­
błąkać się musiał. Rozszarpał już wiele innych 
zwierząt, a nawet kilkoro dzieci* Niedawno na­
padł na pewną liczbę mólarzy, idących ścieżką 
przez lat, na robotę do sąsiedzkiego micysca. Dwóch 
rozszarpał, trzeciego zagryzł na śmierć, a blisko 
20 skaleczył mniey więcey niebezpiecznie.

P R u s s r .
B erlin  dnia i 5  lipca .
( t  G a z e ty  W  a r i sa w e k ie y . )

Przybył tu z P a ry ża  Pan  PassalaęUa , ód 
którego Monarcha nasz kupił wielki zbiór atar<H

w



bytności Egipskich za 26,000 talarów. Zbiór ten 
w krótce sprowadzony będzie, a Pan Passalacpua 
zaymie się rozpakowaniem i  przyzwoitem u b a ­
wieniem. Przydawszy do tego starożytności sp ro­
wadzone z Egiptu przez Jenerała M irtutoli, i mu­
mie podarowane Królowi Jmci przez Hrabiów 
P ourta les  i Sack, tuteysze Muzeum Egipskie bę­
dzie jednem z nayznacznieyszych.

Pani C atalani dała tu dnia 12 b. m- ostatni 
koncert.  Za każdy koncert dostawała 2000 tala­
rów . Ma się udać do SztokolmU , K openhagi i 
H am burga , a potem do P a r y ż a .

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  25  czerwca .

(z Gazety Warszawskiej).
Donoszą z Oporto , iż spiesznie posłano woy- 

sko i park  arty leryi do JEloas, gdyż w tameczney 
okolicy panuje wzburzenie um ysłów , wzniecone 
przez Pułkownika VaseonceUos, k tóry  umknął do 
Hiszpanii, i  zdaje się, że powstańcy chcą znowu
uderzyć. . . . n i .

Onegday zawinął tu bryg kupiecki. Było na
nim 4 i  żołnierzy Hiszpańskich, którzy zupełnie u-
zbrojeni, opuścili osadę w T en er iffa . i ów bryg 
najęli. Rząd nasz mianował komrnissyą do urzą­
dzenia zakładów zbiegów Hiszpańskich. Zakłady 
te  są w S a n ta rem , Conaeś i L izbonie. Znajduje 
się w nich ogółem blisko З000 iudzi. Godzien 
jeszcze przybywają zbiegowie Hiszpańscy na gra­
nicę. Pobierają żywność i pewną płacę, jako to: 
dowódcy zakładów po 12 realów, officerowie i 
urzędnicy woyskowi po 3  reale, sierżanci po 2 
reale, kaprale po l f  reala, a prości żołnierze po 
jednym reaiu na dzień.

Los Portugalii (wyraża list do G azety Co- 
dzienney  Paryzkiey przesłany) zdaje się bydz 
rozstrzygniońym. Ż  naywiększą ciekawością ocze­
kują na listy z VFiednia\ nie wątpią już więcey? 
że Infan t Don M iguel panować nam będzie, a mó­
wią nawet, że w dniu 1 sierpnia koronowanym zo­
stanie. W szystko to dzieje się za zezwoleniem A n­
glii, która już dostatecznie poznaje, że diużey w 
dzisieyszem swojem położeniu utrzymywać się nie 
może. Jakoż istotnie wszystkie o żywność poza- 
wierane umowy, odwołane zostały, a płatn ik  woy- 
ska Angielskiego zapowiedział domowi handlowe* 
mu, który  zamianą papierów Angielskich się R y ­
m o w ał,  że wszelka w tym względzie czynność w 
przeciągu jednego miesiąca ustanie, jednakże woy- 
ska angielskie nie powrócą do Anglii, lecz podobno 
do G ibraltaru  i M a lty  udać się mają^

B r e z y l i  а1 
R io-Janeiro  dnia 6 m aja.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Cesarz Brezyliyski osobiście zagaił dnia 3  ma­

ja posiedzenia izb prawodawczych. W  mowie z 
tronu  w ynurzył naprzód żal po stracie ukochaney 
swey małżonki. Oświadczył następnie, że mimo 
jego usiłowań o przywrócenie pokoju , woyna z 
B p ltą  Buenos Ayres dopóty trw ać musi, póki pro* 
wincya Cisplatyńska od Buenos-Ayrezczykow u- 
■wolnioną nie będzie, i dopóki taz Bpi ta nie uzna 
niepodległości naszego kraju  wraz z prowincyą 
Cysplalyńską. M ówił daley, ze urządzenie syste- 
matu skarbowego i ustanowienie kodexu i proce­
dury  będzie przedmiotem narad* Zakończył Mo­
narcha wzmianką o intereśsach Portugalii i o przy­
jaznych. stosunkach Brezylii z innemi mocarstwami*

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I  
(z K u r y e ra  W arszaw skiego .)

W  jednem z miasteczek nadmorskich w K or- 
sycę , niedawno obchodziła para małżeńska złote 
■wesele po przeżyciu 5o lat w zgodzie i nigdy nie- 
przerwaney jedności. Mąż, gdy miał lat 7, spa­
rzy ł język tak bardzo? że mu prawie odpad ł,  i

niema żadnego zęba, przezco wcale mówić niemo- 
że, ale ma słuch  nadzwyczajny, a żona gdy mia­
ła lat 8, wczasie burzy ogłuszoną została od pio­
runa, Lnic nie słyszy. Ci kalecy kochali się od 
dzieciństwa, mieli ubogich rodziców, a gdy za­
warli ślub małżeński, pracą i uczciwością dorobi­
li się znacznego majątku, z którego corocznie zna­
czną część przeznaczają dla instytutów głuchonie­
m ych.

W  M essyn ie  na początku r.  b. umarła stara 
K u ch a rka  niemająca potomstwa i krew nych, po 
jey skonie znaleziono pod poduszką 4 oo dukatów
i kartkę  z napisem. >, Ten móy skarb przezna­
czam dla tych, którzy niemając więcey dochodu 
rocznego jak 200 shudów , na у łagodniej obchodzi­
li si£ z swemi k ucha rkam i.” Natychmiast zjawi­
ło się mnóstwo pretendentów , lecz żadnemu ćvv 
zapis nie został dotąd przyznany.

Nowem doświadczeniem stwierdzony Sposób 
przechow ania  do z im y  bukietów z na tu ra ln ych  
kwiatów1 nie będzie zapewne obojętnym dla na-; 
szych czytelniczek. „G dy juz się kwiaty  zaczną 
kończyć, wybrać należy na łodydze kwiatów pą­
czki nayiepiey uformowane, i tylko co się mające 
otworzyć ; ściąć je trzeba nożyczkami, zostaw ująć 
przynaymniey na 5  cale ogonek , którego koniec 
lakiem przypieczętować należy. W  tym stanie 
pączki niech trochę owiędną? poczem obwinąwszy 
każdy z osobna białym niew i jgotnym papierem, 
zamknąć w puszkę lub szufladkę. Gdy zechcemy, 
żeby kiedy w zimie rozkwitły  , nalt-ży dniem 
wprzódy odciąć przypieczętowany koniec, a pozo­
stały bukiet z pączków wstawić w karafkę napeł­
nioną wodą, dosypawszy do niey nieco sa le try  Na­
zajutrz zobaczymy jak pączki porozpęka ją i w n a j ­
p iękn ie jsze j  przyrodzonej barwie rozkwitńą z 
całym blaskiem, świeżością i zapachem, jakby ró ­
że wiosenne.w

W  końcu r* z. we wsi bliskiey Sew illi w H i-  \ 
szpanii, człowiek porządnie ubrany wszedł do mie­
szkania właścicielki d w o ru ,  chcąc się z nią ѵѵі-Л 
dzieć i  oddać list. W  pokoju była tylko sama 
pani i pies domowy3 na widok przychodnia teu 
pies rzucił  się na niego, obalił na ziemię, a słu­
żący na krzyk pani przybyli, w żaden sposób nie 
zdołali go obronić. W tey chwili przybywa wo­
źny , postrzegłszy leżącego pod psem człowieka, 
dobywa spiesznie papier, odczytuje z uwagą i na- 
konieu zawoła: „ n ie  ma wątpliw ości, t sn  czło­
wiek jest zabóycą tutejszego właściciela, opis zu­
pełnie zgadza się z jego postacią.”  Tu dopiero 
pies opuścił przychodnia, który przyznał się, że 
Zabił męża tey pani będącego w podróży , a te­
raz miał zamiar i ją zamordować ! Ten zbrodniarz 
natychmiast został oddany do sądu i  w krótce 
powieszony.

W  r. 1081 tak nieznośne były upały  w Po l­
sce i że rzeki prawie wszystkie wyschły i lasy sa­
me się od gorąca słonecznego zapalały. Podobny
ii pał wydarzył się г. 147З równie w Polsce jak w 
Litwie. Pisze o nim spólczesny historyk D ługosz , 
ze w tenczas W is łę  przy Toruniu, a Niemen pi*zy 
Bagnecie pieszo przeyść można było, że lasy i gaje 
z gruntu się vvypał ły, jarzyny zwiędły zupełnie, 
a bydlęta z braku napoju padały. YYiele też miast 
i  wielkich budowli zgorzało.

W  lipcu 1616 r. znaleziono koło L w ow a  ga­
łąź głogu, która ogołocona z kory, pomiędzy sęka­
mi, miała wyraźny napis łaciński \>ea, vea  (biada, 
biada). W  kilka lat zaś poźniey w te у że okolicy 
pokazała się p ie tru szka , na którey korzonku litery  
nie napisane, ani wyrżnięte, lecz naturalne czyta­
no takowe: C icer, W iele  głów siliło się nadare­
mnie na odgadnięcie tych  liter.

K u rs  wileński na asygnaty od dnia 19 julii: r.
sr* 3  r. 76^, im peryał З7 r. 62 *- k.

P ozw olono drukow ać« Z  p o lecen ia  J T P . L ite w sk ie g o  TW*o/ennego G u b e rn a to ra , 
j ś n d r z e y  K u ch a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c ą  S ta n u  i K a w a le r .

w Drukarni Redakcyi.
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W iln o  dnia 22 L ip c a  p . 1827

5 И М П Е Р А Т О РС К А Г О  Воспитательнаго  
она,отъ С.ІІетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
инъ вторично объявляется: ч т о  въ ономъ ирода 
тся съ аукціоннаго публичнаго то р га ,  заложен- 
ое и просроченное недвижимое имѣніе Кол- 
ежскаго Ассесора Семена Семеновича Горожан­
ка го, состоящ ее В итебской Губерніи Велиж- 
каго повѣта въ деревняхъ : Прудищѣ 9, Бере- 
эвѣ іЗ . Баронинѣ і8 , U Jи ти н ках ъ  5 і , Хопіе- 
вѣ или Каменкахъ 5 6 . Заболотье.или Леонин- 
,ахъ 2 Э ,  филимоновѣ 3 5 , Ребнинкѣ 2 0  ,  Рубежѣ 
5 , Белянахь 18 , Иадолѣ з 5 , С им онятахъ іЗ, 
Іугѣ Пасторскомъ < t 2 ,  Сіпаросельи 4 4 , ІПалдо- 
!ѣ  2 0 ,  Поблицынѣ і 4 ,  Лугу Зеленомъ 4 8 ,  Ива- 
ишкахъ большихъ 17, Коникахъ или I  анча- 
іахъ 19, Л аты ш ах ъ  12, Залюбищахъ большихъ 
і, О хотникахъ 2 4 , и т о го  5 5 д мужеска пола 
ушъ, писанныхъ по ревизіи 1816 года, съ рож- 
енными послѣ ревизіи , со всею принадлежа­
щею къ нимъ землею, и всякимъ на оной широ­
кіе мъ; для чего назначены сроки торгам ъ  се-г 
о года въ августѣ мѣсяцѣ: первый іб, в т о р ы я  
8, и т р е т і й  2З числъ. Желающія к у п и т ь  и- 
іѣніе сіе, м о гу тъ  являшся въ Опекунскій Со- 
;ѣгаъ показанныхъ числъ въ присудственное 
іремя, и^видипть въ ономъ продаваемому имѣ- 
іію опись, условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

5 CM Rady Opiekuiiczey St Petersbnrskiey  C e ­
sarskiego Domu wychowania ninieyszem po wtór* 
nie ogłasza się: iż w niey przędą je się przez аиксуą z 
publicznego targu, oddany na ewikcyą i przetermi- 
lowany nieruchomy majątek Koilegialnego Asseso- 
•a Semena Semeno wieża Ho różańskiego , położony 

W itebskiey  gubernii, wieliiskim powiecie, we 
ѵяіасЬ: P ru  Uszcze 9, Berezowie i3 , Woroninie 18, 
izytiokach 5 i ,  Chotiejewte albo Kamienkach 3 6 , 
Łabołocie albo Leoninkach 25 , Filimoimwie 5 5 , Re- 
jmnoe 20, Rubieżach 15 , Bielanach 18, Padole 26, 
з і т  -niatach i 3 , Ługu Pastorskim 4 a, Starosieli 4 4 , 
Szablo wie 20, Poblicynie i 4 , Ługu Zielonym 4 8 , 
[waniszkach wielkich 17, K onikach albo H a ń ­
cza rach 19, Łatyszach 12, Zalubiszczach wielkich 
i i ,  Ochotnikach 24 . w ogóle 5 5 g dusz p łc i  męz- 
kiey zapisanych w rewizyt 1816 ro k u ,  z uro- 
dzonemi po r e w iz y i , ze wszelką należącą do 
nich ziemią i wsz^lkiem na niey zabudowaniem; 
do czego naznaczają się terminy do targów roku 
teraźnieyszego w miesiącu auguście: iszy 16, 2gi 
18, a 3ci 23 ; życzący kupić takowy majątek, ze 
chcą przybyć do Rady Opiekuńczej w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz , warunki i 
formę przedaznego prawa.

£ x p ed y to r  Osmołowski.

5  И М П Е Р А Т О РС К А Г О  В оспитательнаго  
Дома, о т ъ  С. Петербургскаго Опекунскаго Совѣ­
та симъ вторично объявляется: ч т о  въ ономъ 
продается съ аукціоннаго публичнаго торга ,  за­
ложенное и просроченное недвижимое имѣніе По­
мѣщика В и к ен т ія  Клеофасова Сына Лоссов- 
скаго, состоящ ее  Витебской Губерніи Невель­
скаго повѣта въ селѣ Бачменовѣ 5 , въ дерев­
няхъ Гринковѣ за исключеніемъ 26 , 3 , Иванцовѣ 
за исключеніемъ і 4 , і , Крюковѣ 21, и Подвод­
кахъ 4 , (кои переведены въ Крюково) и т о го  4 4  
мужеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи 1816 
года, съ рожденными послѣ ревизіи, со всею при­
надлежащею къ нимъ землею и всякимъ на оной 
строеніемъ; для чего назначены сроки торгам ъ 
сего года мѣсяца августа  первый іб, в т о р ы й  18, 
к т р е т і й  25  числъ. Желающія к у п и т ь  имѣніе 
сіе, м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ по­
казанныхъ числъ, въ присудственное время, и 
видитъ въ ономъ продаваемому имѣнію опись , 
условіе д  форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

3  Od Rady Opiekuńczey St Petersbnrskiey Ce­
sarskiego  Domu wychowania ninieyszem powtórnie 
ogłasza się: iż w niey przedaje się przez aukc ją  z pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek Obywatela W incentego 
Kleołasa synaŁossowskiego, położony w W itebskiey  
gubernii Ńewelskim powiecie, we wsi Baczmeno- 
wie 5 ) we wsiach: Urynkow ię po wyłączeniu гбсіи, 
3 , Iwancowie po wyłączeniu i 4 stu, 1, K riukow ie 
2 1 i Ńiedwiedkach 4  (którzy przeprowadzeni do 
Kriukowa) w ogóle 4 4  dusz płci męzkiey, zapisa­
nych do rewizyi 1816 roku, z urodzonetni po rew i­
zyi , ze wszelką należącą do nich ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem ; do czego naznaczają 
się terminy do targów' roku teraźniejszego w mie­
siącu auguście iszy 16, 2gi 18, а Зсі 2З; Życzący 
kupić takowy majątek zechcą przybydź do Rady 
Opiekuńczey w oznaczonych dniach w czasie posie­
dzeń, i widzieć w niey przedającego się majątku 
inwentarz, warunki i formę przedaznego prawa.

Expedy tor Osmołowski*

3  И М П ЕРА ТО РСКА ГО  В оспитательнаго  
Дома о т ъ  Cm-П етербургскаго Опекунскаго Со­
в ѣ та  симъ вторично объявляется: ч т о  въ ономъ 
продается съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  за­
ложенное и просроченное недвижимое имѣніе 
Маіорши Вѣры Михайловны Дурновой, состоя­
щее Витебской Губерніи Невельскаго П овѣ та  
при Сельцѣ Дубининѣ дворовыхъ 3 , въ дерев­
няхъ : Репищахъ іЗ, Боровой ю, Подбелы иля 
Харняхъ за исключеніемъ іо —20, Журовахъ і 4 , 
Хобняхъ или Лахняхъ З о , и т о г о  до мужеска 
пола душъ, писанныхъ по ревизіи 1816 года, съ 
рожденными послѣ ревизіи, со всею принадлежа­
щею кь нимъ землею и всякимъ на оной с т р о е ­
ніемъ; для чего назначены сроки торгам ъ  сего 
года въ сентябрѣ мцѣ первый 15 , в т о р ы й  20, и 
т р е т і й  22 числъ. Желающія к у п и т ь  имѣніе 
сіе, могутъ я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ по­
казанныхъ числъ въ присудственное время и 
видеть въ ономъ продаваемому имѣнію опись, 
условіе и форму купчей прѣлости .

Экспедиторъ Осмоловски.

3  Od Rady Opiekuńczey St.Petersburskiey C e s a r ­
sk ieg o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie o- 
głasza się: iź w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek Majorowey W iery  Mi- 
chayłowny D u rn o w ey , położony W' W itebskiey  
gubernii, w Ńewelskim powiecie, przy wsi Dubi- 
ninie dwornych 3 , we wsiach: Repiszczach i 3 , 
Borowej 10. Podbieli albo Charniach po w y łą ­
czeniu іосіи 20, Żurowach i 4 , Chobniach albo 
Łachniach 3 o, wogóle 90 dusz płci męzkiey, zapi­
sanych do rewizyi 1816 roku z urodzonemi po re­
wizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, i wsZel­
kiem na niey zabudowaniem; do czego naznaczono 
terminy do targów teraźniejszego roku w miesią­
cu septembrze: iszy i 5 , 2gi 20, a 3 ci 22; życzący 
kupić takowy majątek, zechcą przybyć do Rady 
Opiekuńczey w oznaczonych dniach w czasie po­
siedzeń i widzieć w niey przedającego się majątku 
inwentarz, warunki i formę przedaznego prawa.

E xpedy to r  Osmołowski.

3 ИМПЕРАТОРСКАГО Воспитательнаго
дома, о т ъ  С. П етербургскаго Опекунскаго Совѣ­
т а  симъ вторично объявляется: ч т о  въ ономъ 
продается съ аукціоннаго публичнаго то р га ,  
заложенное и просроченное недвижимое имѣніе 
Помѣщика Казимира Иванова сына О стровска­
го, состоящее Могилевской Губерніи Бабиновец- 
каго П овѣта въ деревняхъ: Кудрицы З2, Ново­
селкѣ 25  и  Бакинахъ 2о> и т о г о  77, мужеска нц- •- 
да душъ, писанныхъ по ревизіи 1816 года, съ ро­
жденными послѣ ревизіи , со всею нринадстлр 
іцего къ нимъ землею и нсякимъ на оной ежоа-



енічэдъ; для чего назначены сдоки торгамъ сего 
года іи. сентябрѣ мѣсяцѣ первый і ,  в то р ы й  6, 
и т р е т і й  іЗ числъ. Желающія купишь имѣніе 
сіе, м огутъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ по- 

■ казанныхъ числъ въ приеудсшвенное в р ем я , и 
видишь въ ономъ продаваемому имѣнію опись, 
условіе и форму купчей крепости.

Экспедиторъ Осмоловски.

3  Od Rady Opiekmiczey St. Petersbnrskiey Ce­
sarskiego П о ти  wychowania ninieyszem powtór­
nie ogłasza bię: i i  w niey przedajesię przez aukcyą z 
publicznego targu oddany na ewikcyą i przetermi­
nowany nieruchomy maja tek obywatela Kazimie­
rza Jana syna Ostrowskiego, położony w Móhi- 
iewskicv gubernii, babinowieckim powiecie, we 
wsiach: K udrycy  З2, Nowosielce 25 i Bak mach 
20 w ogóle 77 dusz płci m^zkiey, zapisanych do 
rewizyi ™i3i6 roku z nrodzonemi po rew izyi, ze 
wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono terminy 
do targów teraźnieyszego roku w miesiącu sep- 
tembrze: iszy i  , 2gi 6, а Зсі i 3 ; życzący kupie 
takowy majątek zechcą przybyć dc Rady Opie- 
kuńczey w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń? 
i widzieć W niey przedającego się majątku inwen­
tarz, warunki i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmałowski,

d  Б  Ъ Я  В JL E H  I  B.
5  Йъ слѣдствіе повелѣнія Главнокаманду- 

ю таго  гю Арміею Господина Генералъ фельд­
маршала и кавалера Графа В итгенш тейна объ­
я в л я е т с я  о т ъ  И н т е н д а н т с т в а  сей Арміи.

Въ Казениихъ П алатахъ; Подольской, К і ­
евской*. Херсонской и къ  Бессарабскомъ Област­
номъ П равительствѣ  имѣюп ъ производиться 
т о р г и  на поставку  въ будущемъ 1828 году про­
в іан та  для войскъ 2Й Арміи , а  именно по при- 
м ѣрноту  исчисленію. .

В ъ  М агазины  Лрдолъской Губерніи.
муки. круйі

Каменецкій . і . . ь і 9?700 чепг‘ 9 го чеш-
фрампольскій . . . .  3 ,іоо І290
1 і  р о с к у р о в с к і й  .  І. .  .  6 . 0 0 0  —  56ó
Л етичевскій  . i і ■ ; . 5 ,ооо :— 4 уо —•
Барскій . . . • З.900 — 36о —
ІЗинницкій . . . . . .  8 ,4 оо —- 790 —
Брацлавскій . r  * • • • 5 ,900 — 55о —
Тульчиискій * . . . ; 9?^°° — 68о **
Гайсинскій . . і . і • 6 .4 оо — боо ~
Джуринскій • ł ѵ ł * 3 ,3 оо — Зіо —-
Могилевскій -і . . * . 4:,4 оо — 4 іо —•
Ямпольскій . і » . • 2 5̂оо ---- 210 —
Рашковскій * 6 е і • 1,600 — і 5о —
Ольгопольскій . . . . .  4 ,6 оо — 43о —
Б ал тск ій  . . * .  ̂ . 8,6оо -— 8ю —-
ЗГолованевскій . . . . .  2,5оо -— ‘2З ó —

Кіевской Г уберн іи .
Ѵманскій ; . . . .  . 4 ,ооо —- З70 —
Шахновскій ; t 1 *. . 4,700 >— 44о —
Липовецкій . . * ł ♦ . 6,700 — 6З0
ІІяти горск ій  і . * ; ; 2,800 збо —
Звенигородскій . . . .  6,700 =— 6 3о —
Черкасскій . . . . . . 4 ,200 — З90 л—
Чигиринскій . . * . . з ,5оо — 2 4 о -J-

Х ерсопской Г уберніи .
Херсонскій . . . . . . . .  і6,ооо — і 5оо ■—
Б е р и с л а в с к з й ......................  4 5 о — 4 о
Николаевскій . . і . * 2Ю 20 —
Очаковскій . . . . . 2,000 —̂ І90 —
О д е с с к і й ........................... ..... 7,600 7 * О —
ОвидіоПольскій і . 8 4 о — 8о —
Тираспольскій . . . . .  7,900 — j/4 o —
Д у б о с с а р с к і й ...................... 5.000 — 470 —

Бессарабской Области. 
Киш еневскій  . . . . .  16,000 — i 5 óó — 
Бендерскій ; ; . . . ; 9,700 — діо  —
Акерманскій . . . . .  4 .доо —. 4 бо —
Измаильскій . . . . .  8,000 — 740 —
Килійскій  ...........................4 ,Зоо — 4 оо —
Р е Н И Н С К ІЙ  2,100  —  200 —
формеаекій . . г  « у . i 58od — 1,70 —

ЛсОВСКІЙ . . . . . .  2 ,8(70 — 260
Бѣльцкій . . . . \ . . 8,8оц — 820
Бричанскій  .........................5 ,4 оо — 5 ю
ХоіяинСкзй . ь . . ; , іо ,5оо — 980 —
А та к ск ій .  <. . . .  ; . 1,000 — 90 —
Скуляискій 2,6с о — 260 —

Н а сіи поставкѣ назначаются сроки д.і 
іпорговь во всѣхъ І'уберніяхъ и Области Бе« 
сарабской первый ^і о, в т о р ы й  8го, т р е т і й  ш  
а переторж ки  и  , 12 и іогО числъ октябр 
мѣсяца текущ аго  182.710 года, на піѢжс магйзі 
ны на кои въ Казенныя П а л а т ы  и въ Обдаст 
ное П рави тельство  неявипіея желаюіцзіхъ, пре 
йзводшѵіы будутъ т о р г и  въ Г. Одессѣ въ та 
мозинемъ Коммерческомъ Судѣ , коимъ назщ 
ч аю тся  сроки первый 5 го, в то р ы й  5 го, inpej 
іпій 710, а періеторекки 9, іо и и г о  числъ но] 
ября сегоже j 8l>7i'o Года.

1:1а вышеозначенные Сроки къ  toopraĄi 
ко то р ы е  имѣю тъ производиться на каждвій 
магазинъ порознь вызы ваю тся желающіе съ в'ѣр. 
ными и благонадежными залогами, кои будущ 
п р и н я т ы  въ обезпеченіе подряда на п яту ю  чаепц 
онаго, а въ обезпеченіе задаточной сумы по ко 
личеспіву Оной, кромѣ общественныхъ о т ъ  дво 
р ян ств а  п о ставо к ъ , к о то р ы я  о ста ю тся  ві 
всемъ на правилахъ въ Указѣ Правительству 
ющаго Сената 28го Іюля і823го года изОбра. 
женныхъ.

Опредѣлительное исчисленіе Сколько въ 
какой магазинъ должно п о став и ть  провіанта в 
кондиціи будутъ объявлены при торгахъ .

Предварительно И нтендантское Управле­
ніе именемъ Господина Главнокомандующаго 
Арміею обѣщаетъ исправный платеж ъ па сро­
ки, безостановочный пріемъ поставокъ и от. 
вращеніе всякаго рода притѣсненіи.

Генералъ И н тен д ан тъ  2Й Армщ 
Генералъ Маіоръ А! с ль Гуновъ. 1

o g ł o s z e n i е
Na skutek rozkazu Główno-Dowodzącego 2gą 

A rm ią ,  J W .  Jenerał Feldmarszałka i Kawalera 
Hrabiego W itgeusteina ogłasza się od iiilenden- 
cyi tey Armii.

W  Izbach Skarbowyrch Podolskiey , Rijow- 
skiey? Cheisońskiey? i \\ Rządzie Obwodu Bessa- 
rabskiego, będą się odbywać targi, na dostawę w 
przyszłym 1828 roku prowiantu <lb woysk 2giey 
A rm ii ,  a mianowicie podług nestępującego wy* 
liczenia :

D o m agazynów  Podolshiey Gubernii.
mąki. krup*

Kamienieckiego . * . k k 9,700 czet. діо,су.еІі
Frampolskiego . ь . . З.зоо — 290 •—
Proskurow skiego  ̂ . 6,000 5— 5 6 o __
LatyczeWskiego . . . . h.ouo ь— 470 —̂
Barskiego . 7 . . . * . 6.900 — 5 6 o —
Winnickiego ь . ь . i. . 8 ,4 oo 790 ~
Bracław sk tego . . . . . .  5 ,д 'o 3 5 o —
Tulczyńskiego k . . . 9,400 — 880
Haysyńskiego . . . . .  6 4 oo — 6 .u ~
Dżuryńskiego . % \ З.З00 5 1 0 ___
Mohilew skiego . . . . .  4  4 00 ~  4i.o _____
Jam polskiego . . . . > . s,5 oo — 210 —
Raszkowskiego . . v ' . 3,600 — i 5o —
Olgopolskiego . . . . .  4  боЪ — 4 3 o ~
Battskiego . . у . . .  . . . . .8.600 — "810 _
HołoWaniewskiego . . . .  2,600 -u_ 2З0/—*

K ijowskiey Gubernii.
Humańskiego . . . . . .  4 ,ooo *— З70 -у»
Machoowieckiego • . ’• • 4.700 — 4 4 o __
Li po wiec ki ego .  ̂ . б-тоо — '63o __ _
Pjatihorskiegb > . . . . 2,800 — _____
Z w ie n i grodzki ego . -. > . 6.700 — 6З0 —
Czerkas kiego . . . . . .  4,200 — З90 —.
Czihirytiskiego . . . .  . 2,600 __  24 ) ______

Ghersońskiey Gtihafbii. 
Chersońskiego . . . .  . іб.ѵоо ■• Іэоо
BerysłaWskiego . . . v  4 6 o 4 o __
Nikołajew skiego . . . . . 210 — 20 —
Oczakowskiego . . . . .  2,000   ^
Odesskiego . v *. • v . . 7.600' „



Owidiopolsldego ; ; ; . : 8 4 o —  80 —i
Tyraspnlskiegu . . . . .  7 900 — 7^0 —
DubosSars kiego . . . . .  5 ,000 — 4 / 6  —-

Bessarabskiego O b w o d u . 
Kiszyniewskiego . . .' . 16,000 — i 5oo —
Benderskiego .  .  .  ł  .  .  9.700 —  910 — .
Akermańskiego . . . ; . 4,900 —■ 4 6 o —
Izmailskiego y - .......................... 8,000 — 740 —
K i l i y s k l e g o ................................4 ,3oo — 4 oo —
Renninskiegd ................................2,100 — 200 —
Formozskiego . . . . .  ljooo — 170 —
Leowskiego . . . . . .  2.800 — 260 —
Bielskiego . . . . . . .  8,800 — 820 —
Briczańskiego . . . . .  5 ,4 oo — 010 —
C h o t iń sk ie g o ..............................io,5 oo — 980 —-
Atakskiego . . . . . .  1,000 — 90 —
Skułanskiego , . « . . .  2,600 — 2bo —

Na te dostawę naznaczają się terminy do ta r ­
gów we wszystkich Guberniach i Obwodzie Bes- 
sarabskim: pierwszy 6, drugi 8, trzeci 10, a prze­
targi 11, 12 i i 5 oKtobra teraźnieyszego 1827 ro­
ku, na tez magazyny, na które do Izb Skarbo­
wych i do Obwodowego Rządu nie przybędą ży­
czący 1 odbywać się będą targi w M. Odessie w 
tamecznym Handlowym Sądzie * gdzie naznaczają 
się terminy: pierwszy 5 , drugi 5 , trzeci 7, a prze­
targi 9, 10 i 11 no we mb ra tegoż 1827 roku.

Na wyżey oznaczone term iny do targów, któ­
re mają się odbywać na każdy magazyn poszcze­
gólnie, wzywają się życzący % pewnemi i dosta* 
tecznemi ewikcyami 4 które będą przyjęte na za­
bezpieczenie podradu na piątą część jego 5 a na 
zabezpieczenie z-adatkowey summy podług ilości 
oney, oprócz dostaw od zgromadzeń stanu szlachec­
kiego, które pozostają zupełnie na praw idłach w 
Ukazie Rządzącego Senatu dnia 28 julii 1825 ro ­
ku wyrażonych.

Szczegółowe wyliczenie, ile do którego ma- 
gażynu należy dostaw ić prowiantu i w arunki bę>- 
dą objawione przy targach.

Uprzednio Intendencya imieniem J W .  Głó- 
Wno-Do wodzącego Armią przyrzeka akuratną za­
płatę w terminach, ciągłe przyyraowanie dostaw 
i usunienie wszelkiego rodzaju mitręgi.

Jenerał Intendent 2giey Armii, 
Jenerał Major Melhunow.

1 Przez  Ukaz JE G O  C E S A R S K 1E Y  M O ­
ŚCI, z Rządzącego Senatu, pod  dnia 2 5  g ru d ­
nia 1826 ro k u  N. 5 8 ,8*76 nastały  , zaleco­
no Rządowi G u b e rr i  dnem u Mińskiemu, iżby, po
uzyskaniu z m ajątku Święcickiego długu sk ar­
bowego, zaspokoił jego k a wento w, k tórzy  op ła­
cili za niego summę, rów nież jak i innych k re -  
dytorów , mających na  to prawo, nie osobno 
każdego i nic pierWey przed innemi, ale z w y b ra ­
nych z m ajątku Święcickiego dochodów, wydzie­
lał Corok część w  proporcyi summy, zapłaco- 
ney przez każdego k a w enta  i należney k re d y -  
torom, i żeby w ydaw ał im do zaspokojenia ich 
wszystkich W zupełności na ta kie у osnowie. 
Na skutek czego od tegoż R ządu Gubernia! nego 
ogłasza się: kaw entom  za obyw ate la  Józefa Św ię­
cickiego byłego odkupszczyka W itebsk iego  i 
SiebiCżkiego odkupów , k tórzy są wiadom i Rzą­
dowi G uberniałnem u, obywatelom  guberni) W i-  
tebskiey : S tan is ław ow i i Felixo\Vi C iechano­
wieckim, Józefowi Żabie i kupcow i Łopacie; gu­
berni i raińskiey, Ż ydow i doksżyckiemu K re m ę-  
rowi, i mieszkającemu w  liiieście Mińsku byłemu 
Dozorcy szkół, Hołownr, jako k red y to ro w i Ś w ię­
cickiego, mającemu lią nim de k re ta  otrzymano 
w urzędach sądowych, również innym kaw entom  
i kredytorbm Święcickiego, o k tó rych  Rząd Gu- 
bernialney Miński nie ma wiadomości, iżby ka-  
wenci na opłacone podług daney  za Św ięcickie­
go paręki summy, a k redytorowie na zadłużone 
prżći niego pieniądze, w  ciągu sześciu miesięcy

złożyli W R ządzieG ubernia lnym  p ra w n e  dowody, 
d la  zaspokojenia ich w proporcyi summ, z docho­
dów1 * * * * * 7, m ają tku  Święcickiego. D nia  9 julii 1827 
boku;

Sowietnik Czerniajew.
S ekre ta rz  Jan  Zaborow ski.

i .  Od W ołyńsk iego  Guhernialnego Rząd U 
Ogłasza się, aby życzący kupić przeznaczony na 
przed aż z publicznego targu  dom m u ro w an y  
żyda W o la  Goldinga, położony w  mieście K rz e ­
mieńcu, oceniony 20 tysięcy rubli assygn ., za 
nieopłacenie zabezpieczoney na nim za po ręk ą  
Za żydów D aw ydow icza i K otla  ra , należney 
od nich za kontrabandy, od pierwszego 7,879 
rub . 21 k o p . , od ostatniego 5 , 8 6 3  rtib. 66 kop . 
peny, przybywali do tego R ządd  na te rm iny : 
iszy 11 augusta , sg i 6 sep tem bra  , a 5 ci w e 
trzy  miesiące od pierwszego w ydrukow ania  te­
go ogłoszenia w  gazetach. I). 4  l ipca 1827 r * 

S ek re ta rz  L aw d ań sk i ,

i Od M agis tra tu ry  Pow szechney  Opieki 
L itew sko- Wileńskiey ogłasza się: iż w  niey, na  
sku tek  N  а у w y ż e y  potwierdzonego p ro to ­
k o łu  K om itetu  P P .  M in is t ró w , pod dniem  7 
przeszłego maja, będzie odbyw ać się publiczna 
licytacya: pierwsza dnia 5  , druga 6 mca se­
ptembra, a trzecia ostateczna w e trzy miesiąca 
od dnia nastałey rezolucyi względem naznacze­
nia tych licytacyy, to  jest: dnia 6 o k tob ra  r .  
b . , d la  wystawienia w  m iejcie W iln ie  na rze­
ce Wilii, nowego drew nianego mostu z re p a ra -  
cyą starych izbic, stosownie do p lanu  i śinie- 
ty  na to sporządzonych, i że na to w ystaw ien ie  
mostu; oprócz p rzerab ia jące j  się facyaty b ram y 
przy  nim, wyliczono całey podług smiety sum ­
my 53,798 rubli 21 kop. assygnacyami i mie­
dzią ; a zatem życzący podjąć się wystaw ienia 
mostu, zechcą przybyć na term iny naznaczone 
do Sądow nictw a M agistratury  Powszechney О» 
p iek i z praw ne mi ewikeyami, gdzie okazane im 
będą tak  plan i śmie ta, jako i  w arunk i,  podług 
których wystawienie to uskuteczniać się będzie.

Niezmienny Członek M agistratury  K leyst.
Sekre tarz  Sulimani.
N aczelnik S to łu  Andrzejewski.

2. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialn#- 
go Rząau. Z powodu nieprzybycia do targów, na 
przeznaczone d. 6 1 8  terażn. lipca term iny , ży­
czących kopić połowę folwarku Karklino i takoż 
połowę attynencyi należących do zesłanego po odję­
ciu szlachectwa do ciężkich robot Józefa M inkiewi­
cza, mającego położenie wg powiecie W ileńsk im , 
o 7 mil od miasta guhernialnego W ilna, przezna­
czonego podług konfirmacyi J ego C e s a r ś k ie y  W y­
sokości, na przedeż dla uzyskania skarbowych ko-» 
sztow, i na u sat у s f  a  kcy o n o w a ń ie pokrzywdzonych 
przez grabież osób — Rząd Gubernielny fianowo 
przeznaczył do tego dwa targi w następującym mie­
siącu auguście iszy 8, 2gi 11; zatem życzący na- 
bydz takową połowę folwarku K ark lina  z attynen- 
cyami> zechcą przybyć do tego Rządu na wyżey 
oznaczone terminy. Dnia 16 lipctKiSzy roku.

>Sowietnik i Kawaler Nowicki.
Sekretarz Lu hański.
Po wy tezy k S taszkowski.

Stosownie do 5 4  §. Projektu nowego urzą­
dzenia szkół Wileńskiego wydziału i dołączo- 
ney przy nim formy do Zapisywania przyjmujących 
się uczniów, jako też późniejszych rozporządzeń 
Zwierzchności, uwiadamiają się rodzice i opiekuno­
w ie ,  którzy mają w roku teraźniejszym po ekoń-
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c z o n y c h  w a k a c y a c h  o d d a w a ć  d z iec i  do s z k ó ł  G u -  
b e r n i i  W i l e ń s k i e y ,  iż  żad en  u czeń  nie b ęd z ie  p r z y ­
j ę ty m  do sz k o ły ,  jeże li  w p r z ó d  n ie  z ło ży  do w odo w  
zki|d  , i  z jakiego  stanu pochodzi;  i  tak  sz lach ta  
m ie ć  p o w in n a  ś w ia d e c tw a  M arszalka  P o w ia to w e ­
g o .  m ieszcza n ie  do s w y c h  M a g is tr a tó w , w ło śc ia n ie  
zaś u r z ę d o w e  p o zw o le n ia  od D z ied z icó w ,  g d zie  są 
za p isa n i  w  sk ask i ,  że  im  w o ln o  brać nauki.

2 P o n a w ia  s ię  tak że ,  że  n iew o ln o  u czn io m  ze  
s z k o ły  jedne у P o w ia t o w e y  do d ru g iey ,  lub z jedne­
go  Grimnazyum do d r u g ie g o  p rzen o s ić  się, b ez  s ł u ­
s z n y c h  p o w o d ó w  i  w z ię c ia  osob nego  ś w ia d ec tw a  o 
o b y cza ja c h ,  od tey  s z k o ły  w  k tó ie y  b y ł  u przed n io .

5 K a ż d y  u czeń  p o w in ie n  m ieć  su k n ie  prze­
pasam*, to jest: su rd u t  lu b  frak  m u n d u ro w y ,  may-  
t k i  sz a ra c zk o w e ,  g ra n a to w e  lu b  czarne; k a m iz e l­
k ę  i  ch u s tk ę  b ia łą  lub czarną; cza p k ę  m undurow ą;  
p ła szc z  z w y e z a y n ie  g r a n a to w y  lu b  szaraczk ow y;  
w  ża d n ey  in n e y  s u k n i  u cze ń  n ig d z ie  pokazać się  
n ie  m o le .  y t

4  P o w r a c a ją c y  z w a k a c y i  u czeń  p rzy w ieść  
ta k ż e  p o w in ie n ,  ś w ia d e c tw o  sob ie  w y d * n e  od  sz k o ły  
a za św ia d czo n e  p rzez  r o d z ic ó w  lu b  o p iek u n ó w  że  
je czy ta l i .

D y r e k to r  S z k ó ł  G n b e r .  W i l e ń .  K o l le s k i  So-  
w ie t n ik .

K a j e t a n  K rassow sk i ,

2  N i ż e y  p o d p i s a n y  w  I m ie n iu  J W .  W i k t o -  
r y i W o ł i o w i c z o w n y  s t a r o ś c ia n k i  U g isk iey ,  c z y ­
n i e  z a w i a d o m i e n i e  i  w e z w a n i e  z n a s tę p n y c h  p o ­
w o d ó w .  Z e s z ł y  W i n c e n t y  M i ń k i e w i c z  B u r ­
m is t r z  M i a s t a  W i l n a ,  w y b y w a j ą c  p r a w e m  w i e ­
c z n o ś c i ,  w  r o k u  j e sz c z e  1 8 0 1  k a m ie n ic ę  w  M i e ­
ś c i e  W i l n i e  z e s z ł e y  W o ł ł o w i c z o w e y  s t a r o ś c i ­
n y  U g i s k ie y  , c z ę ś c i  z a m ó w i p n e y  o d z i e d z i c t w o  
su m m y» t o  j e s t  c z e r w o n y c h  z ł o ty c h  4 8 6  Czyli  
z ł ł .  P o l l .  9 7 2 6 .  w  r ó w n y  d z ia ł  m ię d z y  P o t o m ­
s t w o  D a n i e l a  L e n i e w i c z a  , ja k o  to; F e l i x a ,  J a ­
n a ,  D y o n i z c g o  i  P a w ł a  s y n ó w ,  o ra z  J u l ia n n ę  
c ó r k ę  p r z e z n a c z y ł .  Z e  z a ś  t e  w  o w y m  cz a s ie  
b y ł y  n i e l e t n ie ,  n i e p i e r w i e y  p r z e t o  o p ła t a  t a k o -  
лѵеу su m m y ,  a ż  za  d o j ś c i e m  i c h  d o  l a t ,  n a s tą p ić  
m ia ła .  K a p i t a ł  t e n  j e d n a k  a n i  n a  j e d e n  -m om en t  
n ie  b y ł  w  D e p o z y c i e  z e s z ł e y  s t a r o ś c in e y  - W o ł ł o -  
w i c z o w e y ,  g d y ż  w  t y m  s a m y m  c z a s ie  , k i e d y  
p r a w o  u a  k a m ie n ic ę  w z i ę t e m  z o s ta ło ,  z e sz ły  
A n t o n i  D y z m a s  L a c h n i c k i ,  w ó w c z a s  C h o r ą ży  p o -  
ź n i e y  M a r s z a ł e k  W i l e ń s k i ,  za  w ie d z ą  M i n k i e w i ­
cza  n i e m n i e y  o p ie k i  n i e l e t n i c h  w  t ę  p o rę  L e n i e -  
w i e ż d w ,  p o w y ż s z y  k a p i t a ł  n a  o b l ig  w  r o k u  1801  
a p ry  la  2З  d n ia  d la  b r a t a  s w e g o  z e sz łe g o  P ó ł ­
k o  w n i k a  L a c h n i c k i e g o  p o ż y c z y ł .  I n s k r y p c y a ,  t a  
w y d a n ą  z o ś ta łą  , n a  o so b ę  z e s z ł e y  S ta r o ś c in e y  
W o ł ł o w i c z o w e y ,  z  t e m  je d n a k  z a s t r z e ż e n ie m ,  iż  
s u m m a  ją o b ję ta ,  w ł a s n o ś ć  L e n i e w i c z o w  s t a n o ­
w i ,  s k r y p t  t e n  w l o k a c i e  s t a r o ś c in e y  p o zo s ta ł .  
W p o z u i e y s z y m  c z a s ie  F e l i x  i  J a n  L e n i e w i c z o w i e  
s c h e d y  na s ie b ie  w y p a d a j ą c e  o d e b r a l i ,  o ra z  i J u  
Н а и н а  z L e n i e w i c z o w  B i l r z e w s k a  t a k o ż  p ie n ią d z e  
j e y  p r z e z n a c z o n e  z l o k a c y i  z d ję ta .  D sv ie  z a ­
t e m  t y l k o  c z ę ś c i  D y o n i z e m u  i P a w ł o w i  L e n i e w i -  
c z o m  n a l e ż ą .  G d y  J W .  S t a r o ś c ia n k a  W o ł ł o w i -  
c z o w n a  p o  ś m ie r c i  s w e y  m a tk i  z e s z ł e y  W o ł i o -  
c z o w e y ,  p o w y ż s z y  o b l ig  w  p a p ie r a c h  p o zo s ta ły ch  
z n a la z ła ,b y ła  w z a m ia r z e  o d d a ć  o n y  p r a w y m  w ł a ­
ś c i c i e l o m .  W y d a l e n i e  s ię  L e n i e w i c z o w  p r z e d  
l a t y  j e sz c z e  k i l k u n a s t u  z  W i l n a  w s łu ż b ę .  w o je n ­

n ą  , c i ą g ł e  i c h  m i l c z e n i e  ; t o  b y ł y  p o w o d y , 
d la  k t ó r y c h  s t a r o ś c ia n k a  W a ł t o w i e ż o w n a ,  za­
m ia r u  s w e g o  d o  s k u t k u  d o p r o w a d z i ć  n ie m o g ła .U -  
w ia d o m io n a  iż  d o b r a  z e s z ły c h  P u ł k o w n i k a  i M a r ­
s z a łk a  L a c h n i e k i c h  p o d  k o n k u r s  o d d a n e  z o s ta ły ,  
i ż e  k a ż d e n  z w i e r z y c i e l i  w  o b e c n e y  p o r z e  s a ty -  
s f a k c y ą  o d b ie r a ć  b ę d z ie ,  a  w i e d z ą c  i ż  L e i i i e w i -  
c z o w i e  s a m i  n ie z g ła sz a ją  s ię ,  n i e e h c ą c  w  n a s t ę -  
p n o ś c i  n a r a ż a ć  s ie b ie  n a  t ę  n i e p r ź c j e m n o ś ć ,  ja-  
k i e y b y  m o g ła  d o ś w i a d c z y ć ,  c h o c ia ż  n ie s łu s z n ie ,  
ja k o  m a ją c a  w  r ę k u  d o w o d y ,  w y k a z u j ą c e  n a ­
l e ż n o ś ć  L e n i e w i c z o w ,  g d y b y  o n e y  w ie c z n e m u  
u p a d k o w i ,  n i e p o d d a d ż ,  w  im i e n i u  t y c h ż e  L e n i e ­
w i c z o w  o b j a w i ł a  w  S ą d z i e  n a  r o z d z ia ł  f u n d u ­
s z ó w  z e s z ł y c h  L a c h n i c ^ i c h  u s t a n o w i o n y m ,  p o ­
w y ż s z ą  p r e t e n s y ą ,  i  p r z y  o b j a ś n ie n ia c h ,  j a k ic h  
r o d z a y  t e g o  i n t e r e s s u  wry m a g a ł ,  o b l ig ,  w s z e l k i e ,  
d o w o d y  z ł o ż y ł a  w  S ą d z ie .  G d y b y  j e d n a k  o d  
d a l s z e y  a s s y s t e n c y i  p r o c e s s n w i ,  i  k o s z l o w ,  u w o l ­
n i ć  s i ę  m o g ł a ,  p o s t a n o w i ł a  p r z e z  K u r y e r a  L i ­
t e w s k i e g o  i  G a z e t y  M o s k i e w s k i e  a k t o r o w  p o -  
w y ż s z e y  s u m m y ,  l u b  ic h  s u k c e s s o r o w  o t e m  u-  
w i a d o m i ć  i w e z w a ć ,  a b y  p r z e d s i ę w z i ę l i  w ł a ś c i ­
w e  s r z o d k i  d o  d a l s z e y  p r o m o c y i  t e g o  p r o c e d e ­
ru :  b o  o n a  z m o m e n t e m  d o p e ł n i e n i a  p o w y ż s z y c h  
k r o k o w ,  w i d z i  s i e b ie  b y d ź  w o l n ą  d o  w s z e l k i e y  
o d p o w i e d z i .  Datfc w  W i l n i e  1 8 2 7  r. ju li i  16  
d. P i o t r  D o b r o w o l s k i  P o r u c z .  b . w .  P o l s k i c h .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć ,  d n ia  16 l ip e a  1 8 2 7  
r. C e n z o r  R a d c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

5  R o k u  1 8 2 7  H p ca  6  d n ia .  S ą d  E x d y -  
w iz o r s k i  D ó b r  N a r u s z  P o d s z y d ł o w i a  w  P c i e  R o ­
s ie l i .  p o ł o ż o n y c h  , i  d a l s z e g o  f u n d u s z u  z e s z łe g o  
T a d e u s z a  B u k a t e g o  B i s k u p a  Z m u y d z . ,  d la  s a t y s ­
f a k c j i  K r e d y t o r o w  i  P r e t e n s o r o w  . D e k r e t e m  
S ą d u  G ł .  L i t .  W i l e ń .  2  D e p a r t .  W r e r ą i e r m e -  
gO 1 8 2 6  p a ź d z i e r n i k a  19 o g ło s z o n e g o ,  u s t a n o ­
w io n y ,  p r z y  p i e r w s z y m  zje  i d z i e  o d  d n ia  4  l ip c a  
za  o b w i e s z c z e n i e m  w  m i a s t e c z k a  S z y d ł o w i e  o d ­
b y w a n y ,  w  d n i u  d z i s i e y s z y m  w y r o k  o g ło s i ł ,  i k o m -  
p o r t a c y ą  p r z e z  w s z y s t k i e  s t r o n y  d o  t e y  E x d y -  
w i z y i  n a l e ż ą c e ,  c h o ć b y  i  n  e s t a w a j ą c e ,  w s z e l k i c h  
p a p i e r ó w ,  d o  o b j e k t u  E x d y w i z y i  i d o  a k t ó w  
k a l k u l a c Y i ,  w e r e f i k a c y i  p o s łu g u j ą c e ,  p r z e z n a ­
c z y ł  n a  d z i e ń  p i e r w s z y  a u g u s ta  1 8 2 7  d o  k  sn-  
c e l a r y i  a k t  Z i e m s t w a  R o s i e ń  n a  p e r s y s t e n e y ą  
d w ó t y g o d n i o w ą  p o d  p r z y s i ę g ą ,  i  p o d  o b a w ą  
k a r  za  s p r z e c i w i e ń s f w o  , o d b y d ź  s ię  p o w i n n a ,  
t u d z ie ż  o d k ł a d  d z i e ł a  E x d y w i z o r s k i e g o  d o  d n ia  
16 a u g u s t a  1 8 2 7  z a Pł9ał '  w  k t ó r y m  t e r m i n i e  a b y  
l o k a t o r o w i e  n a  d o b r a c h  N a r u s z a c h ,  i  t r a d y c y y n i  
p o s s e s o r o w ie  n a  d o b r a c h  L i c h e i a n a c h  , u p r z e ­
d n im  D e k r e t e m  E x d y w i z o r s k i m  p r z e z n a c z e n i ,  d o  
a k t ó w  k a l k u l a c y i ,  w e r e f i k a c y i  w s p ó l n y m  k o ­
s z t e m  p r z y s tą p i l i ,  s u b  p e n i s  z o b o w ią z a ł ;  o c z o m  
w s z y s t k i e  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y  p r z e z  n in i e y s z ą  
a w i z a c y ą  t r z y k r o t n ą  o s t r z e g a .

P r e z y d u j ą c y  w  E x d y  w iz y i  S ę d z i a  G r o d z k i  
P t t u  R o ń e ń s k i e g o  J a n  Ł o p a t t a .

S ę d z i a  G r o d z k i  P t t u  R o s ie ń  E x d y w i z .
A n t o n i  D o w  g i ę ło  w io z .

S ę d z i a  G r o d z k i  S z a w e l .  R .  Ł a b a n o w s k i .
R e j e n t  Z i e m s t w a  R o s ie ń .  T e o f i l  D o w i a t t .

Л Czat obserwacyi,
Obttrwaeye L .  2tł g0d*. 3  wiecz 
meteorologia \  a i _  _  _

Id. 22 gedz. 5 zrańa.
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